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Nie daj się podejść 
w Prima Aprilis!
► Taka niedziela zdarza się raz na jakiś czas. Jednego dnia będziemy 
bowiem święcić tradycyjne palmy i... bezkarnie robić kawały najbliższym

Paulina Korbut

D
zieci z przedszkola 
nr 3 w Bochni już 
zacierają ręcę. 
W niedzielę będzie 
prima aprilis, wiosenne święto 

żartów. - Napewno zrobię 
wszystkim kawały w domu! Ale 
nie powiem co, bo mama prze­
czyta w gazecie i nie będzie 
niespodzianki - mówi z uśmie­
chem rezolutna Natalka.

Podobno prima aprilis jest 
tak stare jak świat. Psikusy 
robiono sobie już w starożyt­
ności. Rzymianie czcili w ten 
sposób boginie Fortunę i Ceres. 
W czasie święta bardzo popu­
larne były komiczne występy 
mężczyzn, którzy przebierali 
się w damskie szaty, a na głowę 
zakładali zabawne peruki. 
Przebierańcy często tańczyli 
też na ulicy.

W Polsce w prima aprilis 
bawiono się dopiero od XVI 
wieku. Świętowano je dokład­
nie tak, jak robimy to teraz - 
opowiadając zmyślone historie 
i robiąc kawały.

1 kwietnia to w tym roku też 
Niedziela Palmowa. Meteoro­
lodzy zapowiadają na ten dzień 
śnieg. Oby to był tylko primaa­
prilisowy żart...

Nastroje i...
BRZESKO. To idealna propo­
zycja na dzisiejsze popołud­
nie. Miejski Ośrodek Kultury 
zaprasza na wiosenne spot­
kanie z lokalną artystką Anną 
Gaudnik pt. „Nastroje, wier­
sze, rysunki i zdjęcia moje”. 
Spotkanie rozpocznie się 
o godzinie 18 w piwnicy 
ośrodka kultury. Jego organi­
zatorzy przygotowali wiele 
niespodzianek. Wstęp oczy­
wiście wolny.
(maw)
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-Pri-ma-a-pri-lis! -skandują dzieci z przedszkola nr 3 w Bochni. I obiecują, że na pewno zrobią komuś w niedzielę psikusa

SPORT W SKRÓCIE

Puszcza będzie trudnym rywalem
Andrzej Mizera
PIŁKA NOŻNA. W niedzielę 
(g. 16) piłkarzy Okocimskiego 
Brzesko czekają drugoligowe 
derby Małopolski. Na wyjeź­
dzić zmierzą się z Puszczą Nie­
połomice.

Czeka ich zarazem pojedy­
nek z trzecim zespołem w ta­
beli. A właśnie ta pozycja jest 
dla nich punktem odniesienia 

O tym, co będzie można kupić podczas wtorkowej aukcji, 
mówi Edward Firek, kierownik WTZ w Proszówkach. Strona 2

w wyścigu o awans. Do pierw­
szej ligi wchodzą bowiem dwa 
najlepsze zespoły. Obecnie 
przewaga „Piwoszy” nad 
niepołomiczanami wynosi 16 
punktów.

- Wiemy, co się dzieje w ta­
beli. Chcemy odskoczyć Pusz­
czy i pozostałym rywalom, ale 
wszystko zweryfikuje boisko - 
twierdzi Krzysztof Łętocha, 
opiekun brzeskiej drużyny.

Szkoleniowiec zdaje sobie 
sprawę, że nie czeka go łatwe 
zadanie z podopiecznymi Da­
riusza Wojtowicza. Oni 
od ośmiu spotkań nie przegrali 
na własnym terenie. Ostatnio 
sposób na nich znalazł 
wicelider rozgrywek Stomil Ol­
sztyn.

Do Niepołomic, Okocimski 
jedzie w roli faworyta. 
- Chcemy zaprezentować się 

z jak najlepszej strony. Za nami 
pierwszym mecz rundy z Re- 
sovią, który zawsze jest niewia­
domą. Wygraliśmy go i teraz 
zamierzamy walczyć o kom­
plet. Pocieszające jest to, że 
mamy bardzo dobrą sytuację 
kadrową. Będę mógł skorzystać 
z wszystkich zawodników - in­
formuje Łętocha.

• Sport - strona 7

Temat tygodnia 

Gdy nie ma 
nadziei...
Diablisko 40 pracowników 
Exodusa z Trzciany, 
najbliższe święta nie będą 
pogodne. Trudno imbędzie 
odnaleźć nadzieję. Kilka 
tygodni temu w ich życie 
wkroczyła niepewność. 
Zakład, w którym pracowali 
wiele lat, został sprzedany.
Strona 3

Nasze sprawy 

Lipnickie 
palmy
Mieszkańcy Lipnicy 
Murowanej czekają na tę 
niedzielę cały rok. Na rynku 
robi się wtedy kolorowo, 
padają zakłady, czy wtym 
roku też padnie rekord? 
A kiedy zaczyna się stawiać 
palmy, wszyscy wstrzymują 
oddech. Strona 4

Toiowo

Łamali 
stereotypy
Grupa nauczycieli i uczniów 
z ZSP nr 2 w Brzesku 
gościław Portugalii.
Pojechali tam na 
zaproszenie jednej 
z tamtejszych szkół.
Wyjazd odbył się 
w ramach programu 
Comenius. Strona 8

Toiowo
Zatańcz lub 
zaśpiewaj
Jeszcze tylko przez tydzień 
przyjmowane będą 
zgłoszenia uczestników 
kolejnej edycji festiwalu 
Talenty Małopolski. W tym 
roku powiatowe eliminacje 
zaplanowano na 12 
kwietnia w Zespole Szkół 
w Czchowie. Strona 8

Toiowo

Widziane 
zgóry
O tym, co się czuje, kiedy 
leci się na spadochronie 
z wysokich alpejskich 
szczytów, naszej reporterce 
Paulinie Korbut opowiada 
Bartosz Plewa z Bochni, 
człowiek nietuzinkowy 
ale przede wszystkim 
miłośnik sportów 
ekstremalnych. Strona 8
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ROZMAITOŚCI
Trochę inaczej

Paulina Korbut
Kilka lat temu mój znajomy 
z Tamowa powiedział mi, że 
jadąc pociągiem do domu, 
dworzec w Bochni poznaje 
od razu. Najpierw widzi się 
szyld pralni chemicznej, 
a potem rozpadający się 
budynek stacji kolejowej. 
I nie pomagało moje tłuma­
czenie, że to piękna austria­
cka architektura, tylko, nie­
stety, zaniedbana. Było mi 
przykro i autentycznie 
wstyd. Teraz niecierpliwie 
czekam, aż budynek dworca 
zostanie już oddany do użyt­
ku po generalnym remoncie 
(podobno ma się to stać 17 
kwietnia), żeby wysłać kole­
dze złośliwego SMS-a: „I co 
koneserze, jak się teraz pre­
zentuje bocheński dwo­
rzec?”. Niech wie!

JEDEN NA JEDNEGO

Po cichu liczę, że pobijemy kolejny rekord
► Z Edwardem Firkiem, kierownikiem Warsztatów Terapii Zajęciowej 
w Proszówkach, rozmawia Małgorzata Więcek-Cebula

Na wtorek zaplanowano 
kolejną aukcję prac uczestni­
ków Warsztatów Terapii Zaję­
ciowej. Co będzie można 
w tym roku kupić?
To będzie szesnasta aukcja. 
Wystawiamy około tysiąca 
przedmiotów. Będą to obrazy 
wykonane różnymi 
technikami, ceramika oraz dość 
dużo nowej metaloplastyki, 
czyli różnego rodzaju zestawów 
kominkowych, świeczników, 
kwietników.

Czy będą jakieś przedmioty 
ze specjalnymi dedykacjami?

WYLICZANKA O nich mówiło się w tym tygodniu

1,2
min złotych - na tyle 
wyceniono kamienicę 
przy bocheńskim Rynku, 
w której prawie trzy lata temu 
doszło do katastrofy 
budowlanej. Atrakcyjnie 
położony budynek sprzedaje 
samorząd miasta. Przetarg 
zaplanowano na 30 kwietnia. 
Budynek pochodzi z końca 
XVIII wieku. Zabytek jest 
objęty ścisłą ochroną 
konserwatorską.
(maw)

W obiektywie 
tygodnika
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Piątek, południe. Rozśpiewana grupa zuchów z gromady działającej przy łapanowskim Domu Kultury maszeruje w kierunku Stradomki. Będą 
palić i topić marzannę - symbol kończącej się zimy. Kukła powstała podczas kilku ostatnich zbiórek. Dzieci przygotowywały ją pod czujnym 
okiem druhny Moniki Opieki-Wilk. Najbliższe zuchowe spotkania upłyną pod znakiem przygotowywania pisanek na świąteczny stół.
(maw)

Udało się nam załatwić dedy­
kacje Władysława Bartoszew­
skiego, prymasa Polski Józefa 
Kowalczyka, Anny Dymnej oraz 
marszałek Ewy Kopacz.

Myśli Pan, że podczas wtor­
kowej licytacji uda się pobić 
rekord ostatniej aukcji?
Po cichu mam taką nadzieję. 
W ubiegłym roku zebraliśmy 
16,7 tysięcy złotych. Cztery lata 
temu padł rekord wszystkich 
aukcji- zebraliśmy 21,5 tys. zł.

Na co przeznaczane są pie­
niądze?

JUBILEUSZ
Ksiądz Stanisław Jachym, 
proboszcz parafii 
w Sobolowie
Jest jednym z organizatorów 
przypadających w tym roku 
obchodów 750 lecia Sobolowa. 
W ramach jubileuszu zaplano­
wano m. innymi ciekawy kon­
kurs fotograficzny oraz rajd.
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Na zakup sprzętu 
rehabilitacyjnego a także 
dofinansowywanie wyjazdów 
integracyjnych. Czasami 
decydujemy się wesprzeć też 
naszych podopiecznych

: - -

MEDYCYNA
Halina Mucha, przewodni­
cząca bocheńskiego oddzia­
łu KS Civitas Christiana
Zorganizowała kolejny z wykła­
dów medycznych. Tym razem 
na temat udarów mózgu będzie 
mówiła neurolog Sabina 
Nowak. Spotkanie dziś o 15.30 
w siedzibie Civitas Christiana. 

znajdujących się w trudnej 
sytuacji życiowej

Ilu Uczestników przebywa 
teraz w WTZ?
Czterdziestu pięciu, od stycznia 
mamy dwie nowe osoby. Lista 
oczekujących w tej chudli liczy 
trzynaście osób. Będą mogli 
do nas dołączyć jednak dopiero 
wtedy, gdy komuś z naszych 
wychowanków uda się załatwić 
pracę. W tej chwili jest to jednak 
dość trudne, jeszcze kilka lat 
temu cztery, pięć osób co roku 
trafiało do zakładówpracy 
chronionej. W ubiegłym roku,

SPOTKANIE
Teresa Jaszczyńska, 
dyrektor Specjalnego 
Ośrodka Szkolno-Wycho­
wawczego w Bochni
Zaprosiła wybitnego historyka 
literatury Waldemara 
Smaszcza. Opowiadał on o ks. 
Janie Twardowskim, który 
patronuje ośrodkowi.

niestety, nie było miejsca dla 
nikogo.

Na zakończenie przypomni­
my jeszcze o terminie aukcji. 
Zaplanowaliśmy ją na godzinę 
dwunastą we wtorek w sali 
gimnastycznej IILO w Bochni. 
Prace będzie można oglądać, 
a także kupować (te 
wystawione do indywidualnej 
sprzedaży) już w poniedziałek 
od godziny 12. Aukcję 
tradycyjnie poprowadzi Ewa 
Rachfalik.
Rozmawiała
Małgorzata Więcek-Cebula
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HISTORIA
Jan Flasza, dyrektor Muze­
um im. Fischera w Bochni 
Dziś o godzinie 14 zaprasza 
na kolejne spotkanie Kręgu 
Miłośników Starej Bochni. Tym 
razem będzie mowa o kościele 
pw. św. Leonarda, istniejącym 
aż do końca XVIII wieku. 
(maw)

Na głowie 
sołtysa 
Bielczy
Anna Choczyńska od trzech 
kadencji jest radną, adrugą 
pełni funkcję sołtysa. Według 
niej sołtys, w razie potrzeby, 
powinien być lekarzem, 
nauczycielem, księdzem... 
Bielcza ma 400 domów 
i około 1700 mieszkańców. 
Położona jest we wschodniej 
części powiatu brzeskiego 
na piaszczystych glebach, 
między dwoma rzekami - 
UszwicąiKisieliną.
Większość rodzin utrzymuje 
się z pracy zawodowej 
w Tarnowie, Krakowie, coraz 
rzadziej z pracy na kolei. Wieś 
jest bardzo spokojna, ludzie 
uczynni i życzliwi-tak 
w skrócie charakteryzuje 
Bielczę Anna Choczyńska. 
Pierwszym wyzwaniem jej 
kadencji była budowa 
wielofunkcyjnego budynku, 
który stanowiłby centrum 
życia wsi. Woddanej 
niedawno do użytku 
estetycznej, o sporej 
kubaturze budowli, mieści się 
sala widowiskowa, świetlica 
środowiskowa dla młodzieży, 
biblioteka, dom weselny. 
Główny problem Bielczy to 
nieuregulowane koryta 
Kisieliny i Uszwicy. Pani 
sołtys uregulowanie koryt 
rzek i zabezpieczenie wałów 
uważa zanajważniejsze 
zadanie tej kadencji.
- W trakcie budowy 
autostrady - twierdzi - 
przecięto naturalne ciągi 
wodne, co spowodowało, że 
w latach 2009-2010 Bielcza 
była zalewana dziewięć razy 
przez wodę z wyżej 
położonych miejscowości - 
Sufczyna i Biadolin. 
Inwestorzy powołują się 
na swoje przepisy twierdząc, 
że mają zabezpieczyć tereny 
położone do 50 metrów 
od autostrady, ale to 
w żadnym wypadku nie 
rozwiązuje problemu. 
Odszkodowania są za niskie. 
A zaangażowanie Bielczy 
wczasiepodtopieńwlatach 
2009-2010 było ogromne. 
Wszyscy ratowali wspólny 
dobytek, nie brakowało rąk 
do pracy, zabrakło tylko łopat. 
Tę postawę mieszkańców 
i rolę, jaką odegrała pani 
sołtys, doceniła parafia Matki 
Bosldej Anielskiej z Bielczy. 
Na honorowym miejscu 
na ścianie w domu Anny 
Choczyńskiej wisi obraz 
Madonny z Dzieciątkiem 
i dyplom Dar Serca
„za ogromne zaangażowanie 
w życie bieleckiej wspólnoty” 
podpisane przez księdza 
proboszcza Tadeusza Kubalę. 
To w mojej dotychczasowej 
pracy najważniejszy dowód 
uznania - kończy rozmowę 
paru sołtys.
Jerzy Gawroński

tygodnik brzesko-bocheński stały dodatek do „Gazety Krakowskiej”
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Zostali bez nadziei na święta
- Pracownicy Exodusa w Trzcianie mają żal do rodziny Sowińskich, że w taki sposób potraktowała ludzi

Małgorzata 
Więcek-Cebula

D
la blisko czterdziestu 
pracowników Exo- 
dusa z Trzciany, naj­
bliższe święta nie 
będą pogodne. Trudno im bę­

dzie też odnaleźć w tych świą­
tecznych dniach nadzieję. Kilka 
tygodni temu w ich życie wkro­
czyła wielka niepewność. Za­
kład, w którym przepracowali 
wiele lat, został sprzedany 
przez rodzinę Sowińskich. 
Brama do niego jest zamknięta 
na cztery spusty. Z nowym 
właścicielem nie ma kontaktu. 
Stary nie chce z nimi rozma­
wiać, tłumacząc, że to już nie 
jego sprawa. Zdruzgotani lu­
dzie, mimo że nadal są pracow­
nikami spółki zajmującej się 
ubojem drobiu nie mają pracy. 
Nie mogą się też zarejestrować 
w powiatowym urzędzie pracy, 
bo nie otrzymali wypowiedzeń. 
Problemów jest jednak więcej. 
Już dawno skończyły się pie­
niądze, jakie dostali w lutym. 
Na marcowe pensje, odprawy, 
odszkodowania czy wypłaty 
zaległych urlopów nie mają co 
liczyć. Wiele rodzin z Trzciany 
i okolic znalazło się w tragicz­
nej sytuacji finansowej. Bez 
żadnych perspektyw na lepsze 
jutro.

57-letnia Krystyna Gajec 
z Kamionnej w Exodusie prze­
pracowała dziesięć lat. Nie było 
łatwo. W ciągu dnia przy ta­
śmie spędzała po kilkanaście 

Zakład jest zamknięty, na jego bramie listonosz zostawił wiele awizo
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godzin. Padała ze zmęczenia, 
ale pracowała, bo przecież 
trzeba było za coś opłacić ra­
chunki. To „coś” wypłacane co 
miesiąc w Exodusie to zaledwie 
1200 złotych na rękę.

- Niewiele, ale lepsze to niż 
nic - podkreśla kobieta W za­
kładzie pracowała też synowa 
pani Krystyny, 29-letnia Pau­
lina. To, co obie zarobiły, mu- 
siało wystarczyć na utrzyma­
nie całego domu i czterososo- 
bowej rodziny. Syn pani 
Krystyny, a mąż Pauliny, od pią­
tego roku życia jest chory 
na cukrzycę. Praktycznie nic 
nie widzi, nie może więc praco­
wać. Młodzi ludzie mają 
na utrzymaniu jeszcze dzie­
więcioletniego syna.

- Już wiem, że te najbliższe 
święta będą skromne, uda się 
nam coś przygotować tylko 
dzięki pomocy rodziny-mówi 
pani Krystyna.

Oszczędnie będzie też 
w domu 43-letniej Bernadety 
Wiktor z Kamionnej, która 
w spółce przepracowała prawie 
dwadzieścia lat.

Kobieta mieszka tylko 
z matką. W tej chwili utrzymują 
się z jej niewielkiej liczącej 
około 700 złotych emerytury.

- Cały czas chodzę, rozpy­
tuję o pracę, ale jest ciężko. 
W Lubomierzu obiecano nam 
pracę, ale czy coś z tego będzie, 
nie wiadomo - mówi zatro­
skana.

Takich przypadków jest wię­
cej. Pracownicy zakładu to

Bernadeta Wiktor (z lewej) i Krystyna Gajec - obie z Kamionnej w zakładzie uboju wTrzcianie przepracowały wiele lat, teraz szukają zatrudnienia
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przeważnie mieszkańcy 
Trzciany i okolicznych wiosek.

Ludzie, którzy w Exodusie 
spędzili po kilkanaście lat. 
W tej chwili nie dość, że nie 
mają szans na znalezienie 
pracy, to nie mogą się nawet za­
rejestrować w Powiatowym 
Urzędzie Pracy w Bochni. 
W wielu przypadkach te kilka­
set złotych zasiłku, które im 
przysługuje, zdecydowanie po­
prawiłoby ich byt.

- Oszczędnie, ale udałoby 
się nam jakoś przetrzymać naj­
bliższe miesiące, a później 
może akurat znalazłaby się 
praca - mówi p ani Bernedeta.

Sytuację w jakiej znaleźli się 
pracownicy zakładu z Trzciany 
od kilku tygodni badają przed­
stawiciele Państwowej Inspek­
cji Pracy.

- Na razie jednak niewiele 
możemy zrobić - podkreśla Be­
nedykt Zygadło, szef tarnow­
skiego oddziału PIP w Krako­
wie.

- Nasz pracownik był 
na miejscu. Zastał jednak zam­
knięty zakład, a na bramie za­
wieszone kilkanaście druków 
awizo. W tej chwili ustalamy, 
kto jest właścicielem ubojni, 
badamy, do jakich naruszeń 
doszło w Exodusie oraz, czy są 
to wykroczenia, czy już prze­
stępstwa-dodaje.

Dużo skuteczniejsi w działa­
niach są prawnicy z kancelarii 
w Limanowej zatrudnieni 
przez grupę pracowników 
spółki.

Ustalenie nowego właści­
ciela, a zaraz potem kolejnego 
(jest zameldowany

1200
zł - tyle średnio zarabiali 
pracownicy Exodusa 
zatrudnieni przy taśmie. 
Warto dodać, że pracowali po 
kilkanaście godzin dziennie

w Pruszkowie) zajęło im zale­
dwie kilka dni. W tym czasie 
zdążyli już nawet wystąpić 
do obu z prośbą o ustosunko­
wanie się do sytuacji, w jakiej 
znalazł się zakład.

- Niestety, odzewu nie było 
żadnego, ale działamy dalej. 
Teraz będziemy przekonywać 
pracowników, by wypowie­
dzieli umowę o pracę z winy 
pracodawcy. To pomoże im 
przynajmniej odzyskać doku­
menty - zapewnia Rafał Rajca, 
prawnik z limanowskiej kance­
larii.

Exodus oszukał także hodowców drobiu
Spęawą ubojni z Trzciany 
zajmuje się też bocheńska 
policja i prokuratura.
Zawiadomienie o popełnieniu 
przestępstwa złożyli jednak 
nie oszukani pracownicy, ale 
hodowcy drobiu z całej Polski. 
Właścicielowi dużej fermy 
Sowińscy nie wypłacili ponad 
200 tys. zł, hodowcy 
z Żerakowa koło Dębicy są 
winni 112 tys. zł. W Wolbromiu 
kupili kurczaki za ponad 82 
tys. zł. Właścicielka kurników 
z Zawady koło Myślenic czeka

Te są potrzebne nie tylko 
po to, by uzyskać prawo do za­
siłku, ale przede wszystkim by 
zdobyć w PUP status ubezpie­
czonego, bo w obecnej sytuacji 
do lekarza nie może pójść nikt 
z blisko czterdziestoosobowej 
załogi. Od dwóch miesięcy nie 
są bowiem odprowadzane 
za nich składki do ZUS.

- Skończyły mi się lekarstwa 
na nadciśnienie, do lekarza 
w ośrodku nie mogę iść, bo 
za wizytę musiałabym zapła­
cić - żali się pani Krystyna.

Brak dokumentów to także 
przeszkoda w podjęciu nowej 
pracy. - Przecież wiadomo, że 
każdy z nas szuka czegoś. Sam 
chodzę na wiele rozmów, a pra­
codawcy, co tu dużo mówić, 
różnie patrzą na brak świade­
ctwa pracy - mówi Paweł 
Baster, który w Exodusie prze­
pracował sześć lat.

Sytuacją zaniepokojony.jest 
także Józef Nowak, wójt 

natomiast na ponad 70 tys. 
złotych. Lista oszukanych 
przez rodzinę Sowińskich jest 
dużo dłuższa. Hodowcy 
obliczyli, że zaległości 
wynoszą około 2 milionów 
złotych. To jednak nie 
wszystko - udało się nam 
ustalić, że Exodus zalega 
także sporo pieniędzy firmie 
dostarczającej paszę. 
Prawnicy reprezentujący ten 
zakład już wystąpili na drogę 
sądową z powództwem 
cywilnym (o wypłatę

Trzciany. Przekonuje, że robi co 
może, by złagodzić sytuację 
w jakiej znalazło się wielu 
mieszkańców jego gminy.

- Nóż mi się w kieszeni 
otwiera, gdy myślę o tym 
wszystkim - podkreśla samo­
rządowiec. - Radziłem się już 
prawników wojewody, w jaki 
sposób można pomóc. Skiero­
wali mnie do PIP. Szukam też 
pracy w podobnych zakładach 
w okolicy, dla tych, którzy znaj­
dują się w najtrudniejszej sytu­
acji życiowej - deklaruje wójt 
Nowak.

Tymczasem Gminny Ośro­
dek Pomocy Społecznej 
wTrzcianie przygotowuje za­
siłki dla osób z terenu gminy, 
które straciły pracę w Exodusie. 
Aby taką pomoc otrzymać, 
trzeba złożyć tylko wniosek.

- Będą pieniądze, na pewno 
nie zostawimy tych ludzi 
na święta bez środków do życia 
- zapewnia samorządowiec.

należności), szykująteż 
pozew w sprawie karnej 
(doprowadzenie firmy 
do takiego stanu). W obu 
przypadkach skarżą 
Kazimierza Sowińskiego, choć 
on 17 lutego sprzedał zakład 
Jerzemu Janowi Rowickiemu. 
Szef kancelarii gospodarczej 
w Warszawie, trudniącej się 
wykupem firm z problemami 
finansowymi, zakład 
odsprzedał już dalej. Jego 
właścicielem został 
mieszkaniec Pruszkowa.

http://www.brzesko.naszemiasto.pl
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NASZE SPRAWY

Piękne widowisko
► Kto jeszcze nie był w Lipnicy Murowanej w Niedzielę 
Palmową, musi szybko naprawić ten błąd. Początek o godz. 8

Paulina Korbut

Podziemna ekspozycja 
ma szansę zostać cudem!

M
ieszkańcy Lipni­
cy Murowanej 
czekają na tę 
jedną niedzielę 
przez cały rok. Na rynku robi się 

wtedy tłoczno i kolorowo, raz 
po raz padają zakłady - „Czy 
w tym roku też padnie rekord?”. 
Akiedy zaczyna się stawiać naj­
wyższe palmy, to wszyscy 
wstrzymują na moment od­
dech. W tym roku Konkurs 
Lipnickich Palm i Rękodzieła 
Artystycznego im. Józefa Pio­
trowskiego odbędzie się już 54. 
raz. Pięknemu widowisku pa­
tronuje m.in. „Gazeta Krakow­
ska”.

Niedziela Palmowa w Lipnicy 
Murowanej rozpoczyna się 
o godz. 8. Wtedy to obok figury 
św. Szymona zaczyna rosnąć las 
palm wielkanocnych. Jeśli samo 
oglądanie zachęci kogoś do zro­
bienia własnej palmy, to będzie 
ku temu okazja - od 8 do 10.30 
będą odbywać się specjalne 
warsztaty. Twórcom i turystom 
będą w tym czasie przygrywać 
zespoły artystyczne: Zespół Re­
gionalny „Górzanie” z Lipnicy 
Górnej, Zespół Pieśni „Raj”

Wielkanocne palmy będą stawiane na lipnickim rynku od godz. 8 rano. Zostaną poświęcone o godz. 10.45

li g z

z Rajbrotu, Zespół Pieśni 
i Tańca „Mały Raj" z Zespołu 
Szkół w Rajbrocie, Orkiestra 
Dęta z Rajbrotu, Zespół Pieśni 
i Tańca „Mały Lipnik” z Zespołu 
Szkół w Lipnicy Murowanej 
oraz Orkiestra Dęta z Lipnicy 
Dolnej.

O godz. 10.45 wszystkie 
palmy zostaną poświęcone. 
Kwadrans później w pobliskim 
kościele pw. św. Andrzeja Apo­

stoła rozpocznie się uroczysta 
msza św.

O godz. 12.30 na scenie wy­
stąpi Młodzieżowa Kapela Lu­
dowa z Lipnicy. Pół godziny 
później zostanie rozstrzyg­
nięty 54- Konkurs Lipnickich 
Palm. Plenerową zabawę za­
kończy występ Kapeli 
„Brynioki” z Łososiny o godz. 
14. Warto się wtedy wybrać 
na kiermasze rękodzieła arty­

stycznego i stragany z wiej­
skimi przysmakami. Będzie też 
możliwość zwiedzenia lipni­
ckich zabytków.

Niedzielne święto zakończy 
kameralny koncert na organy 
i waltomię w kościele św. Leo­
narda. Muzykę z XVII i XVIII 
wieku zaprezentuje prof. Da­
riusz Bąkowski-Kois i dr Woj­
ciech Kamionka z Akademii 
Muzycznej w Krakowie.

BOCHNIA. Podziemna Ekspo­
zycja Multimedialna wbocheń- 
skiej Kopalni Soli ma szansę zo­
stać laureatem konkursu Polska 
Pięknieje. Organizuje go już 
piąty raz Ministerstwo Rozwoju 
Regionalnego.

- Jego celem jest wyłonienie 
i nagrodzenie najlepszych 
przedsięwzięć dotyczących roz­
woju turystyki, infrastruktury 
sportowej i rekreacyjnej, zago­
spodarowania przestrzeni pub­
licznej i rewitalizacji, współfi­
nansowanych z funduszy euro­
pejskich - wyjaśnia Katarzyna 
Fludzińska z Biura Sprzedaży 
i Marketingu KS w Bochni.

Wybór laureatów w konkur­
sie jest dwustopniowy. W pierw­
szym etapie kapituła nomino­
wała projekty do nagród głów­
nych w każdej kategorii.

W drugim wybierze 7 Cudów 
Funduszy Europejskich.

Konkurs ma swoje wydanie 
także w sieci internetowej, gdzie 
zwycięski projekt wybierany jest 
przez internautów.

-Warto oddać głos na projekt 
naszej ekspozycji-przekonuje 
Katarzyna Fludzińska. - Jest to 
bowiem innowacyjna, w skali 
Europy Środkowej ekspozycja, 
udostępniona w wyrobiskach 
najstarszej polskiej żupy - do- 
daje.

W podziemiach kopalni zrea­
lizowano projekt, który za po­
mocą nowoczesnych technik 
multimedialnych przedstawia 
historię, rozwój techniki górni­

czej, atakże podziemne żywioły, 
z jakimi zmagali się pracujący 
pod ziemią górnicy.

- Głównym założeniem było 
wykreowanie u zwiedzających 
wrażenia odbycia podróży 
w czasieiwypełnieniekorytarzy 
kopalni życiem. Zwiedzanie ma 
charakter podróży w czasie, roz­
poczynającej się w czasach Bole­
sława Wstydliwego i księżnej 
Kingi. Przewodnikom w opowia­
daniu o historii kopalni poma­
gają polscy królowie, żupnicy 
genueńscy, a także duch cystersa 
- mnicha, z którego zakonem 
wiąże się powstanie kopalni 
wBochni-wyjaśniaprzedstawi- 
cielkabocheńskiej żupy.

Ilustracją dla słów przewod­
nika są materiały filmowe wy­
świetlane w skali 1:1 na wkom­
ponowanych w naturalną sce­
nografię holoekranach. Na trasie 
przygotowano słuchowiska 
przestrzenne, animacje, interak­
tywne prezentacje oraz gry te­
matyczne.

Napotrzebyprojektu powstał 
także siedemnastominutowy 
film „Bochnia na szlaku handlo­
wym średniowiecza” wyreżyse­
rowany przez Andrzeja 
Celińskiego - wybitnego doku­
mentalistę nominowanego 
do nagrody Oscara. Serdecznie 
zapraszamy do głosowania.

Aby zagłosować, trzeba tylko 
wejść na stronę: 
www.polskapieknieje.gov.pl/pr 
ojekt/kopalnia_soli_bochnia. 
(maw)
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Siedlec. Młodzi 
ludzie wiedzą 
dużo o ekologii
Dużym zainteresowaniem 
cieszył się VII Gminny Konkurs 
Ekologiczny. Był on podzielony 
na dwie części. W pierwszej, 
uczestnicy odpowiadali na 
pytania związane z ekologią. 
Najwięcej poprawnych 
odpowiedzi udzielił zespół 
z Brzeźnicy (Aleksandra Tytro 
i Dominik Czesak). W drugiej, 
plastycznej - wybrano 
najpiękniejszą maizannę. 
Najładniejszą uznano wykonaną 
przez dzieci z Buczyny.
(maw)

PRODUCENT OKIEN I DRZWI l PVC, DREWNA I ALUMINIUM

www.vldok.com

REKLAMA 1402904/00

GORLICE - „LISZKA” ul. Stróżowska 18. tel. 18/ 353 51 51, 
KRAKÓW: ul. Opolska 12 A, tel. 12/ 415 95 49 krakow@vidok com; 
TARNÓWul. Szkotnik 2B. tel 14/ 636 88 57, TUCHÓW ul. Daszyńskiego 23, 
tel 14/ 652 30 79, DĘBICA ul. Rzeszowska 76A. tel 14/ 625 80 63, NOWY SĄCZ - 
„OKNOBUD” ul Siemiradzkiego 9, tel. 18/ 442 19 97. NOWY TARG ul. Długa 31. 
tel. 18/ 264 64 67; ZAKOPANE: ul. Spyrkówka k 3 (obok myjni samochodowej) 
tel 18/ 447 68 96,

rr*
REKLAMA 1374348/00

608419049,889419049
REKLAMA_____________________________________________________________________________ 1201284/01

SKUP ZŁOMU
- NAJLEPSZE CENY W BOCHNI!!!

■ elektronika komputerowa ■ silników elektrycznych ■
■ katalizatorów 150 zł /kg ■ metali kolorowych ■ węglików spiekanych ■

ALU-MET 
hurtowe ceny, transport!!! 

BOCHNIA ul. Partyzantów (obok składu z kamieniem) 
535 488 104

Będą mieć 
piękne centrum 
i plac zabaw
BORZĘCIN DOLNY. Ta wiado­
mość powinna ucieszyć przede 
wszystkim mieszkańców te j wio­
ski. Są pieniądze na zagospoda­
rowanie jej centrum i budowę 
placu zabaw dla dzieci.

Gospodarz gminy podpisał 
umowę na dofinansowanie in­
westycji z Programu Rozwoju 
Obszarów Wiejskich. Samo­
rząd otrzymała prawie 300 tys. 
złotych. Musi też coś dołożyć, 
bowiem cała inwestycja osza­
cowana jest prawie na 450 tys. 
zł. Przetarg na realizację tego 
zadania został już ogłoszony. 
Prace powinny więc rozpcząć 
się w najbliższych tygodniach. 
Udało się nam ustalić, że odno­
wione centrum będzie gotowe 
w sierpniu tego roku.

- Borzęcin Dolny zyska 
funkcjonalne centrum, które 
wpłynie na poprawę estetyki 
i stworzy ofertę dla wypoczyn­
ku i rekreacji - zapewnia Janusz 
Kwaśniak, wójt Borzęcina. 
(maw)

Tak twórcy ekspozycji zilustrowali wydawanie soli
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Dostali kasę na remont dróg
POWIAT BOCHEŃSKI. Pra­
wie cztery miliony złotych 
kosztować będzie remont 
trzech odcinków dróg powia­
towych. Chodzi o drogi Mu­
chówka - Porąbka Iwkowska, 
Lipnica Murowana - Żegocina 
oraz Trzciana - Łąkta Górna. 
Prace ruszą na przełomie 
kwietnia i maja a zakończą się 
w sierpniu.

Na przeprowadzenie remon­
tów powiat bocheński dostał 
właśnie fundusze w ramach 
„schetynówki”. Kilka dni temu 
przedstawiciele samorządu 
podpisali stosowne umowy 
na dofinansowanie zadania. 
Do inwestycji dołożą się też 
trzy gminy, przez które prze­
biegają drogi: Lipnica Muro­

wana, Trzciana i Żegocina. - To 
już piąta „schetynówka” reali­
zowana na terenie naszego po­
wiatu- cieszy się starosta Jacek 
Pająk. W ramach tego zadania 
wyremontowane zostaną po­
nad trzy kilometry chodników. 
Nowa nawierzchnia pojawi się 
w sumie na 1,5 km dróg, wyre­
montowane zostanie 6 zatok 
autobusowych oraz przejścia 
dla pieszych.

- Warto dodać, że w wyniku 
przebudowy nastąpi podwyż­
szenie parametrów technicz­
nych i eksploatacyjnych dróg 
objętych wspomnianym pro­
gramem - mówi Adam Korta, 
dyrektor Powiatowego Za­
rządu Dróg w Bochni.
(maw)
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POGODA BRZESKO 8 °C M BOCHNIA 8 l°C
Spod chmurki

Kwiecień zrobi nam kawał 
na Prima Aprilis, zacznie 
się zimno i brzydko. Niże 
znad Rosji sprowadzają 
do Polski zimne i wilgotne 
powietrze z północy, 
a z nimi chmury i opady 
deszczu, deszczu ze śnie­
giem i gdzieniegdzie śnie­
gu. Cały weekend zapo­
wiada się szaro, mokro 
i wietrznie z niewielką 
szansą na przejaśnienia. 
Najgorsza będzie niedzie­
la, w całej Małopolsce 
może popadać śnieg. 
Temperatura spadnie 
do kilku stopni powyżej 
zera, a nocami niewyklu­
czone są przymrozki. 
Chwiwlowo trzeba przy­
wrócić do łask cieplejsze 
ubrania i buty, czapki 
i rękawiczki, żeby 
zbliżąjacych się świąt nie 
spędzić w łóżku.
Monika Stachurska
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Baran
21.03-19-04

1T h Zapomnij o ważnych 
sprawach. Przed Tobą wiosenny 
weekend, w czasie którego możesz 
się poddać typowo wakacyjnemu 
nastrojowi. I to nie tylko Ty.

Rak
22.06-22.07
Tydzień korzystny do zbierania 

wszelkich informacji. Możesz się np. 
dowiedzieć, co zamierza konkurencja, 
jakie plany majątwoi najbliżsi. Te 
informacje Cię ucieszą.

Byk
20.04-20.05
Dlasamotnych... Czujesz, że

Lew
23.07-22.08
Bardzo dobra passa

tej wiosny wreszcie się zakochasz? 
By pochopnie nie stracić głowy, 
musisz wyraźnie zaznaczyć granice 
między przyjaźnią a miłością.

w sprawach najważniejszych uczuć, 
czyli miłości, przyjaźni. Jeśli jesteś 
marzycielem, to snuj swoje fantazje,
bo mogą się przenieść ze snu na jawę.

Bliźnięta
21.05-21.06
Okazja do zarobienia

dodatkowych pieniędzy, jeśli tylko 
popiszesz się refleksem i będziesz 
uważnie słuchał, co mówią koledzy 
i koleżanki z sąsiednich biurek.

Panna
23.08-22.09
Niewykluczone zmienne 

nastroje. I to mimo że nic dobrego ani 
nic złego się nie wydarzy, Ty będziesz 
na przemian smutny i wesoły. Tak 
czasami bywa, więc się nie denerwuj.

Waga
23.09-22.10

---------Tydzień pełen radości. Nawet 
zwykłe, codzienne zajęcia domowe 
i rutynowe obowiązki w pracy będą 
przynosić Ci satysfakcję. Cały tydzień 
minie pod znakiem pozytywnych emocji.
_ iSkorpion

23.10-21.11
---------W miłości szczęśliwy zbieg 
okoliczności, ale w sprawach 
zawodowych możliwy pech. Ktoś się 
pomyli i spróbuje obarczyć Ciebie 
winązaten błąd. Broń się. Stanowczo.
JA Strzelec

22.11-21.12
'wtym tygodniu zapragniesz 

zadzwonić do kogoś dawno niewidzia­
nego. Zachcesz odnowić Wasze 
wspólne kontakty. Ale czy zadzwo­
nisz? Gwiazdy radzą Ci, byś to zrobił.

Koziorożec
mF 22.12-19.01
n Najwyższy czas przepędzić
zimę ze swojego życia. Ajeśli nie 
mieścisz się w ulubione zeszłoroczne 
ubrania, to zapisz się nazajęcia 
fizyczne. PoprawiąCi sylwetkę.

-^Wodnik
20.01-18.02

_____ W tym tygodniu Gwiazdy 
otworzą przed Tobą nowe drogi 
do zdobycia upragnionego celu. Idź 
nimi tak, by zmienić coś natrwałe 
w swoim życiu.

Ryby
19.02-20.03

■ Ur Ktoś będzie tak uparty 
w dążeniu do celu, że niestety nie uda 
Ci się go przekonać do swoich racji. 
Nie dyskutuj, spokojnie wygłoś swoją 
opinię i pozwól mu działać.

Krzyżówka panoramiczna Jolka
STAROPOLSKIE 
UBOGIE GOSPO­

DARSTWO

__________

POWIEŚĆ 

ELIZY 
ORZESZKOWEJ

3

POPULARNY 
TŁUSZCZ 

BRYTYJSKI

MEBEL 
PRZYSIĘGŁYCH

POCZĄTEK 
ROŚLINY

MIĘ GITARZYSTY 
„OASIS" ► 5 42

■'V-------
BATY, 
CIĘGI

IMIĘ 
ZAMORDOWA­

NEGO PREMIERA 
WŁOCH

PIERWIASTEK 
W RUDACH 

CYNKU

SŁODKI 
PRZYSMAK ►

18

W PARZE 
Z ANDRZEJEM

KOLEBKA 
PIŁKI 

NOŻNEJ ►
22 41

4
PISTOLET 

MASZYNOWY 
RODEM

►
40

JEDNOSTKA ADMINISTRACYJNA 
WIELKIEJ BRYTANII

KRAJ 
SUKNI

1

KURNA 
W MARZENIACH / 14

29

Z WIELKIEJ 
BRYTANII 

Z1941 ROKU SILNY
TYTAN LOKI ►

19 24
WYBITNY 

FIZYK ROSYJSKI 
1848-1915

DAWNIEJ 
ZAMIESZKIWALI 

WYSPĘ RUGĘ
►

20
ŻĄDLI

12

WIATR
NA JEZIORZE 

GARDA
32

INACZEJ
NIZARYCI

31

WALCZĄCA 
PROWINCJA 

IRLANDII

TWÓRCA 
„WINNETOU"

CZYNI 
CUDA

9

POSTAĆ
DRAMATU ►

6

ZNAK NA 
WODZIE

33

NA RZECE 
LUB W KRWIO­

OBIEGU

KUPNA- 
SPRZEDAŻY ► ■

10

CHOROBA
CYWILIZACYJNA

REGUŁA

►

17 26

35 37 7
GRA 

W STRZAŁKI

13

DAWNY STATEK 
OCEANICZNY ►

KUKUŁKA 
NA LUDOWO

GADATLIWA 
PAPUGA

PRAWY DOPŁYW 
JENISEJU

IMIĘTHURMAN

►

16

PODNIOSŁA 
FORMA 

POETYCKA MUSICAL
ANDREWA 23

W DAWNEJ 
POLSCE: 
ĆWIERĆ 
TALARA

PARA
SZYN

ARGUMENT ► LLOYDA 
WEBBERA

V
ANGIELSKI 
MALARZ 

1768-1821 2
OBRAZEK

28 39
►

21 38

36 15 34

MARKA 
ZEGARKÓW 

SZWAJCARSKICH
►

8

KRÓLEWSKI 
FOTEL ►

27 11
NA TEJ GÓRZE 

OSIADŁA 
ARKA NOEGO

► ■
30

*
CZOŁOWA 

WOKALISTKA 
MUZYKI FADO

►
DAWNY 

ROZPUSZ­
CZALNIK

►
25

• Po rozwiązaniu krzyżówki należy przenieść do ramki 
litery z kratek ponumerowanych w prawych, dolnych 
narożnikach. Utworzą one myśl armeńską - ostateczne 
rozwiązanie krzyżówki.

Rozwiązanie krzyżówki z ubiegłego tygodnia:
Na to, co jest przed naszymi oczami, nie potrzeba dowodu.

* 1 2 3 4 5 6 7 8 9 10

11 12 13 14 15 16 17 18 19 20 21

22 23 24 25 26 27 28 29 30 31 32

33 34 35 36 37 38 39 40 41 42 *

• Wszystkie określenia 
wyrazów krzyżówki są 
podane w kolejności alfabe­
tycznej. Ustalenie miejsc 
wpisu do diagramu odgady­
wanych wyrazów jolki nale­
ży do rozwiązującego.
►autorka „Białej Marii”, 
►Bema, ale Norwida, 
►broń dzikusa, ►był nim 
Winnetou, ►bywa zwany 
kawonem, ►ciepła pora 
roku, ►dawna danina byd­
lęca, ►dwanaście, 
►dziecko niewiadomego 
pochodzenia, ►frontowa 
ściana budowli, ►jedzenie

dla zwierzęcia, ►jeszcze 
nie więzienie, ►kamień 
szlachetny lub telewizor, 
►Krzysztof od „Czar par”, 
►myśl, sentencja, ►okazja, 
►parowa lub fińska, 
►przysmak Kojaka, 
►samosąd, ►sąsiadka orła, 
►starożytne centrum 
Beocji, ►szewski stołek, 
►technika barwienia odbi­
tek fotograficznych, ►też 
bursztyn, ►uciekinier, 
►wpada, ►w powieści 
do zabicia, ►wybitny nie­
miecki plastyk lub matema­
tyk i fizyk.

http://www.brzesko.naszemiasto.pl
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SPORT LOKALNY
Siatkówka

Wciąż będą grać 
w drugiej lidze
► Contimax MOSiR w spotkaniach play off 
zagwarantował sobie utrzymanie
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Siatkarze Contimaxu MOSiR-u dopiero w spotkaniach barażowych zagwarantowali sobie utrzymanie

Andrzej Mizera
ibice w Bochni wciąż 
będą cieszyć się siat­
karską drugą ligą. 
Contimax MOSiR 

zagwarantował sobie utrzy­
manie wygrywając, rywaliza­
cję play off 3:1 z Błękitnymi 
Ropczyce.

- To były trudne spotkania. 
W Ropczycach zawodnicy po­
kazali dobrą siatkówkę - twier­
dzi trener zespołu Robert 
Banaszak.

Po j edynki z Błękitnymi były 
ostatnimi jakie bochnianie ro­
zegrali w tym sezonie. Zmaga­
nia w drugiej lidze zakończył 
na ósmym miejscu. Plany 
i oczekiwania przed sezonem 
były trochę większe.

- Chcieliśmy być w szóstce. 
Tak się nie stało. Zadecydowały 
o tym głównie trzy porażki 2:3 
w sezonie zasadniczym 
w Bochni z Błękitnymi 
Ropczyce i AGH Wawelem Kra­
ków oraz na wyjeździe z AZS 
Politechniką Lubelską. W tym 
ostatnim meczu prowadziliśmy 
już 2:0 - analizuje Czesław 
Kumorek, II trener zespołu.

Wpływ na słabsze wyniki 
bochnian miały również spore 
kłopoty zdrowotne, które ich 
dopadły.

- Na finiszu sezonu z dwu­
nastoosobowej kadry miałem 
tylko jednego w pełni zdro­
wego zawodnika - Piotra Sło­
ninę, reszta narzekała 
na mniejsze lub większe urazy 
- informuje Banaszak.

Drużyna jest obecnie na eta­
pie roztrenowania. Dziś spotka 
się na treningu, potembędzie 
miała przerwę.

- Następne zajęcia mamy 
w planachpo Świętach Wielka­
nocnych. Ćwiczyć będziemy 
do końca kwietnia, trzy razy 
w tygodniu. Niewykluczone, 
że popracujemy jeszcze w maju 
- twierdzi szkoleniowiec.

W Bochni zaczynają się 
przymiarki do nowego sezonu. 
Wiadomo już, że nadal zespół 
będzie mógł liczyć na firmę 
Contimax.

Trenerem pozostanie Robert 
Banaszak. Zapowiadają się 
zmiany w składzie.

- Dojdzie do nich, ale na ra­
zie jest za wcześnie, żeby o tym 
mówić - dodaje trener.

Srebro dla 
Dominika
SZCZECIN -ŁAPANÓW. Czte­
rech reprezentantów ULKS Faj­
fer 2OOiŁapanówwystartowało 
w Przełajowych Mistrzostwach 
Polski juniorówijuniorówmłod- 
szych, które odbyły się w Szcze­
cinie. Najlepiej spisał się Domi­
nik Tabor, który zdobył srebrny 
medal.

Sukces wywalczył na bardzo 
trudnej trasie na dystansie 6 ki­
lometrów. Rywalizowali na niej 
juniorzy młodsi. Tabor stoczył 
niezwykle zaciętą walkę, zakoń­
czoną zdobyciem drugiego miej­
sca. To do tej pory jego najwięk­
szy sukces w karierze.

-Dopełni szczęściaiwygranej 
zabrakło mu około siedmiu se­
kund. Dominik jest bardzo kon­
sekwentny. Wierzę, że kiedyś 
osiągnie jeszcze większe sukcesy 
- mówi jego trener Stanisław Ka­
raś.

Podczas zawodów wystarto­
wali innizawodnicyzŁapanowa. 
W zmaganiachna trzy kilometry 
juniorów młodszych, 42. miejsce 
uzyskała Paulina Jacewicz. Da­
riusz Molej uplasował się na 47. 
pozycji. 68.byłKrzysztofDudzic.

- Przyszło im zmagać się 
w grupie z zawodnikami o rok 
starszymi. Zdobyli doświadcze­
nie. To zaprocentuje w przysz- 
łości-przekonuje Karaś,

W klasyfikacji drużynowej 
ULKS Fajfer sklasyfikowano 
na 13. miejscu.
(anmi)

Piłka ręczna
„Piątka” jest 
najlepsza
BOCHNIA. Drużyna ze Szkoły 
Podstawowej nr 5 zwyciężyła 
w Miejskich Zawodach Sporto­
wych w piłce ręcznej, które od­
bywały się w ramach Igrzysk 
Młodzieży Szkolnej.

W rywalizacji chłopców 
i dziewcząt kolejność na górze 
była identyczna. Wygrały ze­
społy reprezentujące „piątkę” 
przed SP nr 2. Drużyny awanso­
wały do zawodówpowiatowych. 
Tam czekają ich kolejne mecze. 
Organizatorem rozgrywek był 
MOSiR.
(anmi)

Marcin Pasionek jest grającym drugim trenerem Szreniawy

Chcę sprawdzić 
sięw nowej roli
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► Rozmowa z M. Pasionkiem,
II trenerem Szreniawy N. Wiśnicz
Na początku gratulacje. 
Został Pan drugim trenerem 
Szreniawy Nowy Wiśnicz.
Dziękuję. Mam nadzieję 
sprawdzić się w tej roli. To dla 
mnie nowe wyzwanie.

Skąd wziął się pomysł wej­
ścia piłkarza Marcina Pasion- 
ka do sztabu szkoleniowego 
Szreniawy Nowy Wiśnicz?
Po rezygnacji 
dotychczasowego pierwszego 
trenera Dariusza 
Sieklińskiego, zastąpił go 
Mieczysław Będkowski. On mi 
zaproponował objęcie funkcji 
drugiego trenera. Znał mnie 
ze Stowarzyszenia Pomocy 
Młodym Talentom Hutnika 
Kraków. Pomógł mi również 
fakt, że ostatnio zrobiłem 
kurs UEFA B. Podczas niego 
przebywałem na zajęciach 
w Grodzisku Wielkopolskim 
oraz w Barsinghausen, gdzie 
podczas mundialu 2006, 
trenowała reprezentacja 
Polski.

Co będzie należało do obo­
wiązków, nowego drugiego 
trenera Szreniawy?
Cały czas jestem 
do dyspozycji Mieczysława 
Będkowskiego. Zamierzam 
mu podpowiadać, ale też 
pomagać przy treningach 
i podczas meczów.

Piłkarz a potem trener, czy 
tak właśnie zaprogramował 
Pan sobie dalsze funkcjono­
wanie w futbolu?
Jak rozpoczynałem grać 
w piłkę, to nie miałem wizji, 
co będę robił za kilka lat. 
Teraz wiem, że trenowanie 
bardzo mi się podoba. Do tej 
pory pracowałem 
z młodzieżą. Oprócz 
stowarzyszenia, prowadzę też 
grupę młodzieżową 
w Akademii Piłkarskiej 21, 
która działa pod patronatem 
Mirosława Szymkowiaka 
i Tomasza Frankowskiego. 
Z seniorami jeszcze nie 
pracowałem.

Szreniawa wydaje się bardzo 
dobrym klubem do zdobywa­
nia pierwszych szkolenio­
wych szlifów w dorosłej 
piłce.
Występuje w trzeciej lidze, 
liczy się w tych rozgrywkach. 
W takich warunkach można 
spokojnie pracować.

Zdobywanie doświadczeń, 
może przypaść na walkę 
Szreniawy o drugą ligę.
Nikt z nas nie wybiega aż tak 
daleko w przyszłość. Dla nas 
najważniejsze jest jak 
najlepsze przygotowanie się 
do każdego spotkania. 
Rozmawiał Andrzej Mizera

Piłka ręczna Kalendarzyk kibica

Tym razem wygrać bez dramatycznej końcówki
BOCHNIA. Szczypiomiści 
MOSiR-uArcomuBochniawko- 
lejnym meczu o mistrzostwo II 
ligi, jutro o godz. 18 whali sporto­
wej (obok dworca PKP) podej­
mują drużynę Siódemki 
Chełmek.

Jest to spotkanie rewanżowe. 
Rozegrany w pierwszej rundzie 
mecz na boisku rywala, po dra­
matycznej końcówce zakończył 
się wygraną podopiecznych tre­
nera Ryszarda Tabora 32:31.

- We własnej hali, przed na­
szymi kibicami jesteśmyfawory- 
tami tego pojedynku. Nie ozna­
cza to bynajmniej, że lekcewa­
żymy przeciwnika. Piłkarze 
ręczni Siódemki to zespół, który Marcin Imiołek i jego koledzy chcą jutro zdobyć komplet punktów
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w finałach Mistrzostw Polski Ju­
niorów zajął siódme miejsce - 
mówi trener Tabor.

Jego zdaniem, szczypiomiści 
z Chełmka to nieobliczalny, gra­
jący bez respektu dla przeciw­
nika zespół. Aby ponownie po­
konać rywala, jego podopieczni 
muszą zdecydowanie lepiej niż 
to było w ostatnim meczu 
z Juvenią zagrać w obronie.

- Jeżelipoprawimy także sku­
teczność, powinniśmy być bo- 
gatsio dwa punkty. Niegrozinam 
wprawdzie spadek ani awans, ale 
do końca chcemy walczyć o jak 
najwyższą lokatę - dodaje Ry­
szard Tabor.
(kier)

Piłka ręczna, II liga męż- 
czyzn:MOSiR Arcom Boch­
nia - Siódemka Chełmek 
(s.18).

Piłka nożna, III liga:
Szreniawa Nowy Wiśnicz 
- Łysica Bodzentyn (s. 16).
IV liga: Rylovia Rylowa 
- Nowa Jastrząbka (n.14)
Klasa okręgowa: Piast 
Czchów - Czarni Kobyle 
(n.16)

A klasa Bochnia: Naprzód 
Sobolów - Trzciana 2000 
(g.l3:30), Raba Niedary 
- Raba Książnice (g.16), 
Żubr Gawłówek - 
Błyskawica Proszówki 
(g.16), Ceramika Muchówka

- Macierz Lipnica Murowa­
na (g. 11), Beskid Żegocina 
- Błękitni Krzeczów 
(g.l2:30), Borek - Szreniawa 
II (g. 14), Piast Łapanów - 
Tarnavia (g.15) w Rdzawię. 
Mecze w niedzielę

A klasa Brzesko: Spółdzielca 
Grabno - Orzeł Stróże 
(s.16), Sokół Maszkienice - 
lva Iwkowa (s.16), Gnojnik - ' 
Łęki (s.15), Uszew - Strażak 
Mokrzyska (s.16), Buczę - 
Korona Niedzieliska (n.16), — 
D.Mikołajowice - Temida 
Złota (n.14), Kłos Łysa Góra 
- Pogórze Gwoździec (n.U), 
Victoria Bielcza - Arkadia 
Olszyny (n.15).
(anmi)
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Lot z alpejskiego 
trzytysięcznika
► Z Bartoszem Plewą, miłośnikiem sportów ekstremalnych 
z Bochni, rozmawia Paulina Korbut Brzesko. Z wizytą w Portugalu
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Oczywiście, że 
się boję. W górze 
jesteśmy igraszką 
wiatru, wystarczy 
jeden silniejszy 
podmuch. Ta 
adrenalina jednak 
uzależnia. Jeden 
fajny lot i zapomi­
nam o chwilach 
grozy

- Grupa nauczycieli - Mariusz Klimczak, Justyna Duch i Dariusz 
Chrzan oraz uczniów - Kamil Dobranowski, Mateusz Płachta, 
Maciej Stolarczyk i Maciej Trojak z Zespołu Szkół 
Ponadgimnazjalnych nr 2 w Brzesku gościła w Portugalii. 
Pojechali tam na zaproszenie jednej z tamtejszych szkół. 
Wyjazd był jednym z elementów międzynarodowego programu 
Comenius opartego na współpracy młodych ludzi z Estonii, 
Hiszpanii, Portugalii, Węgier, Włoch i Polski. W trakcie pobytu 
uczniowie mieszkali w domach swoich portugalskich kolegów, co 
stworzyło okazję do dokładnego poznania ich kultury 
i codziennego życia.
Tematem przewodnim tegorocznej edycji programu Comenius 
jest przełamywanie stereotypów i wzajemnych uprzedzeń oraz 
podjęcie dialogu pomiędzy młodymi Europejczykami. Projekt 
potrwa do sierpnia 2013 roku.
(maw)

i zaśpiewaj 
lub zatańcz!

Reymont 
patronem 
gimnazjum

p5

W niedzielę wróciłeś z tygod­
niowego wypadu w masyw 
Mount Blanc. Sąsiedzi dziwili 
się, że paradujesz z nartami? 
U nas w końcu wiosna.-
Tym razem chyba nikt mnie nie 
widział, ale myślę, że znajomi 
już się przyzwyczaili do tego 
widoku. Z nartamibędą mnie 
oglądać do końca czerwca, bo 
wtedy planuję zakończyć 
sezon narciarski.

Albo precyzyjniej: spadochro- 
niarsko-narciarski, 
oo od kilku Jat uprawiasz te 
dyscypliny równocześnie.
Tak, to połączenie nazywa 
się speedridingiem. Niestety, 
jeszcze nie wymyśliliśmy 
zgrabnego polskiego terminu 
dla tej dyscypliny. Pewnie 
dlatego, że w Polsce 
speedriding uprawia garstka 
osób. Na nartach lata może 
osiemnaście osób, ale na takie 
poważne szaleństwa decydują 
się chyba tylko trzech...

Wśród nich ty?
Tak-ja, Michał Kwaśnica 
z Trzebini i jeszcze Filip Kobiela

Bartosz Plewa 

Urodził się w 1983 roku w Bochni, gdzie mieszka do tej pory. 
Skończył modelowanie i monitoring maszyn na Politechnice 
Krakowskiej, pracuje w jednym z biur projektujących schody. 
Od kilku lat uprawia speedriding. Filmiki zjego lotów można 
oglądać na www.powder.pl

z Bochni. W gronie miłośników 
tej dyscypliny jesteśmy znani 
jako Powder Speedriding 
Team. Udało się nam wspólnie 
zlecieć już z kilku potężnych 
szczytów.

W ostatnią sobotę lataliście 
z Aiguille du Midi, prawie 
czterotysięcznego szczytu 
w masywie Mount Blanc 
w Alpach. Co jeszcze macie 
na koncie?
W zeszłym roku udało się nam 
odbyć kilka lotów w Tyrolu. 
Bardzo lubimy też latać 
w Tatrach - zarówno polskich, 
jak i słowackich. Świetnie 
frunie się z Kasprowego 
Wierchu albo Rysów. Wypad 
w Tatry ma jeszcze jedną zaletę 
-jest dużo tańszy niż w Alpy, 
dlatego możemy sobie na niego 
pozwolić częściej.

Skrzyżowanie nart 
i paralotniarstwa - kto i kiedy 
wpadl na ten szalony 
pomysł?
Zaczęło się od spadochro­
niarzy, których poczynania 
nązwano speedflyingiem.

Grupa doświadczonych 
skoczków, którym nie 
wystarczał swoop (efektowne 
lądowanie przy bardzo dużej 
prędkości-przyp. red.) 
na płaskim lotnisku, 
postanowiła spróbować 
swoich możliwości w terenie 
górskim. Cała zabawapolegała 
na opuszczeniu samolotu 
nad konkretną górą, aby tuż 
po otwarciu czaszy móc 
wykonać przelot na niskim 
pułapie i z zawrotną 
prędkością wzdłuż zbocza. 
Idee tę rozwinęli paralotniarze, 
którzy stworzyli nową 
konstrukcję skrzydła 
i opracowali metodę startu 
znart.Takpowstał 
speedriding.

A kto ciebie zaraził tą pasją? 
Kilka lat temu zobaczyłem 
filmy kręcone przez 
francuskich speedriderów 
i postanowiłem tego 
spróbować. Ku mojej radości 
okazało się, że można się 
nauczyć latać na nartach 
w Bieszczadach - jest tam 
szkoła, która tego uczy. 
Bieszczady są idealne 
na początek przygody 
ze speedridingiem. To łagodne 
i bardzo przyjemne góry.

Speedriding na filmach 
wygląda faktycznie rewela­
cyjnie. A jak jest w rzeczywi­
stości? Lecąc masz czas 
oglądać widoki czy w stresie 

szukasz bezpiecznego miej­
sca do lądowania?
Tego, co czuje się podczas lotu, 
nie da się opisać. Cały 
organizm jest maksymalnie 
skoncentrowany, percepcja jest 
niesamowicie wyostrzona, 
a poziom adrenaliny we krwi 
zwiększa się kilkakrotnie! 
Czasem wydaje mi się, że 
w czasie lotu jakiś manewr 
robiłem strasznie długo - pięć, 
dziesięć sekund. Potem na fil­
mie widzę, żęto ułamki 
sekund! Czy jest czas na spo­
kojne oglądanie widoków? 
Absolutnie nie! Lot trwa zwy­
kle około minuty, trzeba skupić 
się na tym, żeby się nie rozbić. 
A kiedy bezpiecznie wyląduję, 
to czuję się jak nowo narodzo­
ny. Zalewają mnie endorfinki.

Endorfinki endorfinkami - ale 
to piekielnie niebezpieczne!
No tak - ojcowie założyciele 
speedridingu w większości już 
nieżyją...

Nie boisz się?
Oczywiście, że się boję. 
Przynajmniej raz w roku mam 
taką sytuację, która mogła się 
skończyć źle. W górze jesteśmy 
igraszką wiatru - wystarczy 
mniej spokojny podmuch 
i po człowieku. Ta adrenalina 
jednak uzależnia. Wystarczy 
jeden fajny lot i zapominam 
w mig o chwilach grozy i już 
myślę o kolejnych szczytach. 
Rozmawiała Paulina Korbut

POWIAT BRZESKI. Jeszcze 
tylko przez tydzień- do 6 kwiet­
nia-przyjmowane będą zgłosze­
nia uczestników kolejnej edycji 
festiwalu Talenty Małopolski. 
Wtymrokupowiatowe elimina­
cje zaplanowano na 12 kwietnia 
w ZS w Czchowie. Małopolski 
Festiwal Form Muzycznych i Ta­
necznych „Talenty Małopolski" 
to największawregionie impreza 
adresowana do dzieci i mło­
dzieży. Organizatorem elimina­
cji powiatowych podobnie jak 
w roku ubiegłym jest starostwo 
w Brzesku Więcej informacji 
www.kultura.powiatbrzeski.pl 
(maw)

Weekend w kinie „REGIS”
ŻELAZNA DAMA
Reż. Phyllida Lloyd.
Francja, Wielka Brytania, 110 
minut.
Wyk. Jim Broadbent, Meryl 
Streep, Olivia Colman.
Seanse: duża sala, godz.
17.30
Film od 12 lat.

SKOWYT
Reż. Rob Epstein, Jeffrey 
Friedman.
USA, 90 minut.
Wyk. James Franco, Mary- 
Louise Parker, Jeff Daniels.
Seanse: PREMIERA 
mała sala, godz. 19.15 
Film od 15 lat.

PORĄBKA IWKOWSKA. Tam­
tejsze gimnazjum nie jest już be­
zimiennie. Szkoła oficjalnie przy­
jęła imię Władysława Reymonta. 
-To idealny patron. Pochodzący 
z niewielkiej wsi pisarz pokazał, 
że nie ma rzeczy niemożliwych- 
podkreślał podczas uroczystości 
Tomasz Gurgul, dyrektor Ze­
społu Szkół w Porąbce 
Uszewskiej. Zainaugurowała je 
msza św. wkościele parafialnym. 
Wzięli w niej udział uczniowie, 
nauczyciele, mieszkańcy Porąbki 
Uszewskiej i okolicznych so­
łectw, a także liczni zaproszeni 
goście.
(maw)

JOHN CARTER 3D
Reż. Andrew Stanton
USA, 132 min.
Wyk. Taylor Kitsch, Willem 
Dafoe, Lynn Collins.
Seanse: duża sala 
30 marca - 5 kwietnia: godz. 
19.30 
10-11 kwietnia: godz. 17.45 
Film od 12 lat.

• MIEJSKI DOM KULTURY 
w BOCHNI
ul. Regis 1,32-700 Bochnia 
kinoregis@bochnia.pl

Rezerwacje: 14 61169 35 
w. 27, pól godziny 
przed pierwszym seansem.

http://www.brzesko.naszemiasto.pl
http://www.bochnia.naszemiasto.pl
http://www.powder.pl
http://www.kultura.powiatbrzeski.pl
mailto:kinoregis@bochnia.pl
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Święta Wielkiejnocy związane 
są z bogatą, wielowiekową tra­
dycją. Zanim jednak nadejdzie 
Wielkanoc, czekają nas liczne 
obowiązki. Warto ten praco­
wity czas spędzić na wspól­
nych rodzinnych przygotowa­
niach, by razem przypomnieć 
sobie symbolikę zbliżających 
się świąt. Dobrym pomysłem 
będzie przygotowanie wielka­
nocnego koszyka. Każdy z jego 
składników ma przecież swoje 
znaczenie, które warto odkryć 
na nowo.

700 lat tradycji
Błogosławieństwo pokarmów 
w Wielką Sobotę, zwane po­
wszechnie święconką lub 
święconym, posiada bardzo 
długą historię. Początki tego 
chrześcijańskiego obrzędu się­
gają VII wieku, zaś w Polsce 
pierwsze jego praktyki odno­
towano na przełomie XIII i XIV 
stulecia.

Od tamtego czasu w całej 
Polsce na stole wielkanocnym 

stawia się koszyk ze święconką. 
Dopiero przyniesienie go 
do domu i podzielenie się po­
święconym jajkiem rozpo­
czyna wielkanocne śniadanie. 
Dawny zwyczaj na wsiach na­
kazywał jeszcze, aby wracając 
ze święconym obejść dom trzy 
razy, zgodnie ze wskazówkami 
zegara, co miało wypędzić złe 
moce z gospodarstwa.

Gwarancja pomyślności 
wwielkanocnym 
koszyczku
Zawartość koszyczka ze świę­
conką różni się w zależności 
od regionu Polski. Są jednak 
produkty, które pozostają obo­
wiązkowymi składnikami 
wielkanocnego koszyczka. 
Tradycyjnie powinny być to:

• Baranek, zrobiony z kłosów 
zbóż, chleba lub cukru - sym­
bolizuje on ofiarę Chrystusa.
• Ser-symbol zawartej przy­
jaźni między człowiekiem a si­
łami przyrody.

• Kiełbasa - czyli symbol zdro­
wia i płodności.
• Sól - życiodajny minerał, 
mający chronić przed zepsu­
ciem oraz posiadający rzekomo 
moc odstraszania wszelkiego 
zła.
• Chrzan, doprawiony cu­
krem- przypomina, że męka 
Chrystusa została osłodzona 
cudem zmartwychwstania.
• Jajko-symbol zwycięstwa 
nad śmiercią i dowód odradza­
jącego się życia.
• Babka wielkanocna - jest 
obietnicą pomyślności i dobro­
bytu, które mają towarzyszyć 
rodzinie przez cały rok.

By nie zapomnieć...
Okres przedświąteczny obfi­
tuje w liczne przygotowania, 
więc by uniknąć niepotrzeb­
nych nerwów lepiej już dziś 
sprawdzić czy posiadamy ko­
szyk i ozdobną serwetkę.

Należy zadbać też o liście 
bukszpanu, borówki czy gałązkę 
bazi, lub sztuczne - ale gu­
stowne - wiosenne kwiaty. Ba­

zie można zebrać podczas spa­
ceru, a bukszpan i wiosenne o- 
zdoby z pewnością znajdziemy 
na najbliższym targowisku.

Aby tradycji stało się 
zadość
Pieczołowicie przygotowana 
zawartość, ręcznie malowane 
pisanki, z pietyzmem układane 
produkty - wszystko to wyraża 
głęboką świąteczną symbolikę, 
wartość chwil spędzanych z ro­
dziną oraz dbałość o tradycję, 
łączącą pokolenia. Dlatego je­
śli odpowiednio wcześniej za­
dbamy o odpowiednie przygo­
towanie święconki, to z pew­
nością uda nam się uniknąć 
niepotrzebnego zamieszania 
w Wielką Sobotę i stworzyć 
ciepły, świąteczny nastrój.

Pamiętajmy jednak, że naj­
ważniejszym zwyczajem tych 
świąt jest wielkanocne śniada­
nie. To wtedy można spróbo­
wać święconki, która często 
wykorzystywana jest podczas 
przyrządzenia tego posiłku.

1415854/00REKLAMA

ul. Kościuszki 25a 
v SZCZUCIN >

PRZETWÓRNIA MIĘSA 
Juszczyk

Serdecznie zapraszamy
do naszego zakładu, który oferuje

• Wędliny
• Wyroby wędliniarskie bez konserwantów 

z tradycyjnej wędzarni
• Świeże mięso wieprzowe
• Na imprezy okolicznościowe: Szynka pieczona

ul. Kościuszki 25A, 33-230 Szczucin 
tel. 14 / 643 63 77 
Pon. - Pt.: 6:00 - 20:00 
Sobota: 6:00 -14:00

ZAPRASZAMY

Olej Kujawski

Polędwica
Sopocka Wieprzowa

■Cola • Sprite • Fanta Pomarańczowa Kawa Prima Finezja
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Dyskretna elegancja na świątecznym stole
Wielkanocny stół to miejsce 
magiczne. Nie tylko z powodu 
królujących na nim pękatych 
bab, warzywnych sałatek czy 
aromatycznego żurku. Stół to 
przede wszystkim miejsce, 
gdzie gromadzą się nasi bliscy, 
by razem cieszyć się świętami 
oraz wspólnie spędzanym cza­
sem. Te uroczyste chwile 
chcemy zwykle zaakcentować 
pięknym przybraniem stołu. 
Warto jednak pamiętać, by nie 
przesadzić z wielkanocnym 
folklorem, a świąteczny nastrój 
przywołać naprawdę wiosen­
nie i elegancko.

Pisanki z Mezopotamii
Jeżeli święta Wielkiejnocy to 
oczywiście pisanki. Najstarsze 
pochodzą z terenów sumeryj- 
skiej Mezopotamii, gdyż zwy­
czaj misternego zdobienia ja­
jek znany był nawet dwa ty­
siące lat przed Chrystusem.

O starożytnych pisankach 
wspominał też Owidiusz, kro­
nikarze z czasów cesarstwa 
rzymskiego. Natomiast naj­
starsze polskie pisanki po­
chodzą z końca X wieku. Jed­
nak i te nie były jeszcze zwią­
zane z Wielkanocą, lecz 
z pogańskim zwyczajem, od­
noszącym się do kultu zmar­
łych, w których jajko - począ­
tek nowego życia - odgrywało 
ważną rolę. Dlatego dopiero 
w XII wieku Kościół katolicki
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włączył pisanki do świątecz­
nej obrzędowości i zezwolił 
na spożywanie jajek w Wielką 
Niedzielę.

Teraz bez kolorowych jajek 
trudno wyobrazić sobie wiel­

kanocny stół lub koszyk ze 
święconką. Ubiegły rok był 
prawdziwym powrotem 
do polskiej sztuki ludowej. 
Bum na folklor rozpoczęły 
bączki przygotowane z okazji 

polskiej prezydencji w UE. 
Proste dziecięce zabawki, o- 
zdobione motywami łowi­
ckim, opoczyńskim, kurpiow­
skim i kujawskim okazały się 
strzałem w dziesiątkę.

- Święta Wielkanocne to 
dla większości Polaków czas 
szczególny, w którym chętniej 
wraca się do tradycji. Ludowe 
motywy dekoracyjne cieszą 
się wtedy największym zain­

teresowaniem - mówi Kata­
rzyna Stan, z Ośrodka Wzor­
nictwa Zakładów Porcelany 
„Ćmielów”. - W kolekcji wiel­
kanocnej z chęcią wracamy 
więc do folklorystycznych 
motywów.

Baranek, króliczki, pisanki, 
kurczaczki - wszystkie te o- 
zdoby są znakiem nowego ży­
cia i trudno wyobrazić sobie 
bez nich święta Wielkiejnocy. 
Lepiej jednak nie przesadzać ze 
świątecznymi symbolami, bo 
inaczej nasz stół - zyskując 
na kolorach - straci na elegan­
cji. Wystarczy zatem jeden czy 
dwa wielkanocne akcenty, by 
rodzinny posiłek przy świą­
tecznym stole uczynić wytwor­
nym. Nie bez znaczenia będzie 
również to, na czym podamy 
wielkanocne specjały.

Malowane w kogutki, bazie 
i zające fajansowe miseczki 
mają swój specyficzny ludowy 
urok, którym można cieszyć 
się na co dzień, lecz nieko­
niecznie przy uroczystym wiel- 
kanocnym śniadaniu. Nic 
dziwnego, bo świątecznego po­
siłku po prostu nie wypada po­
dawać na czymś innym niż 
na prawdziwej porcelanie.

Wielkanoc to czas, kiedy 
na nowo odkrywamy piękno 
tradycji, kultywujemy dawne 
zwyczaje, a na stole stawiamy 
te same potrawy, co nasi przod­
kowie przed dziesięcioleciami.

REKLAMA 1432888/00
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BELLA CASA
obrus z serwetkami

1404705/00

Restauracja Galicyjska
sałatka z kurczaka, wiosenna

www.kwiatytarnow.pl
www.facebook.com/kwiaciarnia.artdekor
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Kwiaciarnia Art - dekor 
Twój kurier kwiatowy

wiosna w stylu 
shabby chic

koszyczek 
świąteczny 
dla dzieci kpi.

szynka z kością

JG Kazik (wyroby tradycyjne pakowane próżniowo) 
pasztet z dziczyzny 
pasztet z królika 
schab tradycyjny 
szynka z indyka 
boczek
chrzan galicyjski z jagodą

Piekarnia Kazibut 
baranek wielkanocny 
kajzerki z makiem 
babka piaskowa wielkanocna

Piekarnia Żabińska 
makowiec, babka wielkanocna

http://www.kwiatytarnow.pl
http://www.facebook.com/kwiaciarnia.artdekor

